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p o z N A Ń S K I E G O.
Na k ła d em  D ru k a rn i  N a d w o r n e y  W . D ekera i Spółki. —  R e d a k t o r :  Assessor  R aaóski.

Jlf* 29. — W  S o b o t ę  d n i a  10. K w i e t n i a  1830.

T u te y s z y  ma larz  P a n  E .  G e b a u e r ,  w yd a ią c  p rze z  z n a cz n y  p r zec iąg  lat  wiele z r o ­
b io n y c h  przez n iego  i iego s t a ran ie m ry to w an y c h  w iz e r u n k ó w ,  i p r ze zna cz a j ąc  z n ieb  d o ­
ch ód  na rozm ai t e  d o b r o c z y n n e  c e le ,  u d o w o d n i ł  w nay sku teczn ieyszy tn  spo sob ie  swe przy-  
w ią z an ie  do  sprawy  ludzkości  z naywiększą  b e z in te re so w n o śc ią  i p i l noś c ią ,  która mu  z a ­
szczyt  p rzynosi .  P o d łu g  p r z e ł o ż o u e g o  mi  b o w ie m  pr ze z  P a n a  G e b a u e r  zaświadczenia  
p ow io d ł o  s ię  n ie s t r ud zo ny m  iego  u s i ł o w a n io m ,  w sp ie ran ym  tak s łuszn ie  p r ze z  W ł a d z e  i 
P u b l i c z n o ś ć ,  od n ie ść  w p l o n ie  6o,ooo Tal .  z o k ł a d e m ,  które na  d o b r o c z y n n e  ce le  u i y t e m i  
zos ta ły.  N a d e r  mi iest  p r z y i e m n o , do n ie ść  pu b l i czn i e  o p rze wyż sza jąc ym wszelkie o c z e ­
kiwan ia  po m y ś l n y m  skutku do tyc hcz aso w ych ,  cechę  gor l iwości  e b y u  atelskiey noszących  na 
sob ie  p rzeds ięwz ięć  Pana  G e b a u e r ,  a p rzy te m w y n u rz y ć  m u  w tak wysokim s topn i u  zas łu ­
ż o n ą  wdzięczność  za p r zys ług i ,  świadcz ące  o ch w a ie b n e y  i e g o  d o  d o b r y c h  uczynk ów  
sk łonnośc i .

P r a g n i e  P a n  G e b a u e r  dać  iey now y d o w ó d  p r ze z  w yd a n ie  na korzyść mieszkań­
ców m o n a rc h i i  o s l a tn iemi  wylewami  do tk n i ę ty c h ,  i e d n t g o  z swo ich  o b r az ó w ,  wystawiaią-  
;ego kocha iącą  ma tkę z i ey d z i e c ię c ie m ,  w d o b r ze  t raf ionych odci skach l i tograf i cznych 
v  n a d e r  n iskiey ce n ie  15 sgr .  za e x e m p la r z ,  a to s p o so be m  subskrypcy i .  N a  iego wniosek 

po le cę  Król .  R e g e n c y o m  i tu t e ysz em u P r e z y d y u m  p o l i c y in e tn u  zaięcie  się p r ze d aż ą  tego 
w iz e r u n k u ,  i wzyw am wszystkich czciciel i  iego ludzkośc ią  t c hną ce go  p rzeds ięwz ięc ia ,  któ­
ry ch  dobry skutek tego c h w a le b n e g o  za mi a ru  o b c h o d z i ,  ażeby  się do tego p r ze ło ży ć  z e ­
chcie l i .

B e r l i n ,  dnia 26. M arca 1830,
M i n i s t e r  spraw wewnęt rzny cli, 

podp. Schuchmann.
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P o J a ią c  p o w y ż s z e  o b w i e s z c z e n i e  do  w ia d om o ś c i  p u b l i c z n e y ,  n i e m o c e  iak tylko ży ­
c z y ć ,  a ż e b y  op i s an e  w m e m  p r z e d s i ę w z i ę c i e  malarza Pana  G e b a u e r  taki e  w tuteyszey  
p r o w i n c y i ,  od po w ia d a ją ce g o  c h w a l e b n e m u  c e lo w i  z a s ł u ż o n e g o  artysty pr z ed s i ęw z i ęc iu  d o ­
zn a ło  wsparcia.  » ^

W z g l ę d e m  p u szc zen ia  w o b i e g  l i sty zap i s ów ,  Król .  R e g e n c y e  w ydadzą  s t o so w n e  r o z ­
porządzen ia .  '  7

P o z n a ń ,  dnia 6.  Kwie tn ia  1830- 
N a c z e l n y  P r e z e s  W i e l k i e

B

Wiadomości kraiowe.
Z  B e r l i n a ,  dnia  7. Kwie tnia .

J O .  X i ą ź ę  A n t o n i  S u l k o w s k i  pr z yb y ł  
tu z R y d z y n y .

J W .  N a g l e  r,  G e n e r a l n y  Pocz tmi6 trz  i 
P o s e ł  przy S e y m i e  n i e m i e c k i m ,  z  Frankfur ­
tu nad M e n e m .

C. Rossy i sk i  Ra dzca  L e g a c y i n y  pose l s twa  
przy tu teyszym dw orze ,  Baron M a l t i t z ,  po-  
i e c h a ł  g o ń c e m  do Pe ter sburga ,

( tw y  -wv» w v w w t

Wiadomości zagraniczne.
K r ó l e s t w o  P o l s k i e .

Z  W a r s z a w y ,  dn ia  6. Kwie tnia .
X .  L u d w i k  Ch i sr in i  Prof .  Kr. W ar .  u n i ­

wersytetu  obrany został  w Paryżu  c z ło n k i em  
t owarzystwa A z ya ty ck ie g o .

P r zy b y l i  tu P a n o w i e  S e y n e i  i  Grane t  
z  F ra ncy i  w ce lu pod ię c i a  s i ę  stawiania  na  
W i ś l e  mos tu w i szą ceg o  na drutach.

D n i a  28- i 39- Marca o d b y ł  s i ę  e x a m e n  tu­
t ey s ze y  w ie lk iey  s zko ły  R a b in ów .

Wy s z ł y  z  druku trzy ostatnie  t omy B i b l i o ­
teki N a r o d o w e y  wydan ia  F .  S. D m o c h o w ­
sk i eg o  torn 3, 4  1 5 dz i e ł  Z a b ło c k i e go .  Z a m ­
knięta  została  prenumerata na cz ę ść  p i erwszą  
bibl iot eki  N a r o d o w e y .  P re nu m er at or ow ie  
otrzyrnaią bez p ła tn i e  dodatkowy  tom t rzyna ­
s t y ,  obe y  rauiący reszt ę  pism Z a b ł oc k ie go ,  
w i a d o m o ś ć  o i e go  ży c iu  i d z i e ł a c h ,  tudzi eż  
l isty pr en u m er a to ró w;  o wyi śc iu  t ego  dodat ­
k o w e g o  t o m u ,  p ub l i czn ość  przez  gazety  
u w i a d o m i o n ą  zos tan ie .  N a  d r u g ą  część  Bi ­

g o  X i ę s t w a  P o z n a ń s k i e g o ,  
a  u  m  a  n n .

blioteki  N a r o d o w e y  to iest  na drug ie  dwaria* 
sc i e  t om ów  o s o b n y  prospekt  wy idzi e ,

D z i e ła  Karpiński ego  w i e d n y m  t om ie  w y ­
da n ie  s t e r e o t y p o w e ,  wysz ły  z druku.

W  dal szym c iągu  zb ioru  portretów Kró l ów  
Polsk i ch  i zn ak om i t y ch  P o la k ó w ,  z  o p i s e m  
krutkiey biograf i i  o k a ż d y m ,  staraniem Joz .  
K oś m iń s k ie g o  w y d a w a n y c h ,  w y s z e d ł  s i ód m y  
po szy t  o b e y m u i ą c y  w ize ru nk i :  A lbe r tr an de -  
g o  J a n a ,  P o t o ck ie g o  S tan i s ława ,  T a r n o w ­
sk i ego  Jana i L u b i e n i e c k i e g o  Stanisława,  
N ie p r z e w id z i a n e  pr zeszkody  o p ó źn i ł y  to w y ­
d a n i e ;  do  nast ępnych  wydawca  ma zamiar  
do łączać  widoki  nay p i ęk n i ey sz yc h  i s ł a w n i e y -  
s z y c h  oko l i c  n asz ego  kraiu.

Gaze ta  I n w a l i d  R u s k i  d o n o s i ,  ż e  w ro ­
ku z e s z ł y m  8 9 19 Po la k ów  przy i e cha ło  do  
Ro ssy i  E u r o p e y s k i e y ; w y je ch a ł o  zaś za gra-  
nic ę  8217;  p rzy i ec ha ł o  zatem w ię ce y  n iż  wy-  
ie ci ia to  502.

D n ia  3. b, m .  była pod miast em K o ł e m  
dość  m o c n a  burza z grzmotami  i b i c i em p io ­
r u n ów .

W o d y  na W i ś l e  tyl e u b y ł o ,  że iuż widać  
i zb i ce .  Z a cz ę t o  pracować  nad pr zyw ró ce ­
n i e m  o b u d w u  m o s tó w  m i ę d z y  VVarszawą a 
Pragą .

Za lan ie  Kal isza przez  nag l e  w e z b r a n i e  
rz e k i ,  stało s i ę  przyczyną  s zkód  n i e z m i e r ­
n y c h :  także i wszystkie  ws i e  n ad brz eżn e  w i e ­
le  uci erpia ły .  P r a w i e  we  wszy s tk i ch  sk l e ­
pach miasta z n a y d ow al a  s i ę  w o d a ;  w wie lu  
us zk od zo ny ch  d o m a ch  preez  długi  czas m ie ­
szkać n i e  bę dz i e  można .  D n i a  jg .  b. m 
woda zaczę ła  zn ac zn ie  op adać ,  l ecz  dnia 20' 
z n o w u  nag l e  przybra ła ,  pr zez co  mos ty  przy  
rogatce  Sta w . sz yń sk i e y  i na przed mi eśc iu  
W ro c ł a w sk t em  zostały z e r w a n e ,  sp i e szn y  ra-
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t u n e k  o d d a l i ł  n i e b e z p i e c z e ń s t w o  zag ra ża j ą ce  
z u p e ł n e m  z n i s z c z e n i e m  mi ey 6 c  p r z y l e g ł y c h .  
U t o n ę ł o  i e d n a k  k i l ko ro  l udz i .

VV Z e l w a c h  na  Ż m u d z i  k ro w a  p o m i m o  d a -  
w a n e y  p o m o c y  n i e  m o g ą c  s i ę  oc i e l i ć  z d e c h ł a .  
W y d o b y t o  p o t e m  z n i e y  c i e l ę  z  d w i e m a  
g ł o w a m i ,  s z e ś c i u  n o g a m i  i d w o m a  o g o n a m i .

R zeczp o sp o lita  K rakow ska .
Z  K r a k o w a ,  d n i a  3. K w i e tn i a .

W  s to l i cy  n a s z e y ,  z u a y d u i e  s i ę  o b e c n i e ,  
i e d e n  z p a t r y c y u s z ó w  g re ck i ch ,  s t a r z e c  s i ed tn -  
d z i c s i ę c i o l e t n i , Mifcołay T e o r . h a r i s ,  by ły  
a g e n t  s k a r b o w y  P o r t y  o t t o m a ń s k i e y .  W  r o ­
k u  1821 p o p a d ł s z y  w p o d e y r z e n i e  u  P o r t y ,  
u c i e c z k ą  t y lko ź y t i e  sw e  u r a t o w a ć  p o t r a f i ł . —  
W e d ł u g  p a n u j ą c e g o  z w y c z a iu  u  b a r b a r z y ń ­
ców  n a  W s c h o d z i e ,  z a b r a n o  m u  cały m a j ą ­
t e k ,  a p i ę c i o r o  p o z o s t a ły c h  d z i e c i ,  w t r ą c o n o  
d o  w ię z i e n i a .  —  S y n  i ego  o ś m n a s t o l e t n i ,  
-wiedział  o  m i e y s c u  s c h r o n i e n i a  o y c o w s k i e -  
g o ,  —  l ec z  m ł o d y  t en  b o h a t y r  z m i ło ś c i  ku  
r o d z i c o m ,  p o s t a n o w i ł  u m r z e ć  w m ę c z a r n i a c h ,  
3 oy ca  sw e g o  n i e w y d a ć ;  i d o k o n a ł  zamiaru ! . . .  
—  C z y n  t en  p r z e w y ż s z a  w a r to ś ć  d z i e s i ę c i u  
p o g r o m c ó w  świat a.  ,

G alicya i L o tlo m erya .
Z e  L w o w a ,  d n i a  31. Ma rc a .

Ces .  K r ó l .  R z ą d  k r a i owy  w y d a ł  n a s t ę p u j ą ­
cą  o d e z w ę :  „ O k o l i c e  na  p r a w y m  b r z e g u
W i s ł y  p o d  S i c ro s ł aw ica ru i  s t a ł y  s i ę  w d n i a c h  
21 . i 22. b.  tn.  n i e s p o d z i a n i e  p a d o ł e m  p ł a c z u  
i n ę d z y .  —  Kra  po  t ey  r z e c e  i d ą c a ,  s t an ę ł a  
r a p t e m  p o d  I g o ł o m i ą  i z a t a m o w a ł a  b i e g  w o ­
d y ,  k tór a  n u r t  3 vvóy n i s zc zą cy  n a  w ło śc i :  
■Chobot ,  T r a w n i k i  i G r o b l ą  o b r ó c i ł a ,  a 
o p r ó c z  t ych  t r z e c h ,  i e s zzcze  d w a n a ś c i e  wsi ,  
i a k o t o :  G r a b i e ,  W o l ą  B a t o r s k ą ,  N o w ą w i e ś ,  
Z a b i e r z ó w ,  W o l ą  Z a b i e r z o w s k ą ,  S w i n i a r ó w ,  
Z i e l o n ą ,  N i e d a n y ,  P o b ę d z i n ę ,  U ś c i e  so l n e ,  
B a rc z k ó w  j S t r ze l i c e  w ie lk i e  c a łk i e m  zala ła .  
M o s t  p o d  S i e r o s ł a  w i c a m i , n i m  u b e z p i e c z o ­
n y m  byc  m ó g ł ,  o d  n a w a ł n o ś c i  w o d y  z e r w a ­
n y ,  a m i e s z k a ń c o m  t ego  m ia s t ec z ka  z u p e ł ­
n i e  wsze  1 z w ią ze k  o dc i ę ty  zos t a ł .  P r a w a  i 

|S,r< ^ 3 § ° S t ‘óca ,  iak d a l e k o  o ko  za s i ęga ,  
r 7 i  z Y i ó r  °  r o p n y w ‘d o k  b u r z ą c e g o  s i ę  mo-
i o w d z i e  da<d° p o J', ‘5 r z c ó n i  w y c h y l a i ą  s i ę  t u  
i owdzie dachy chałup za topionych włości.

W  te y  ch w i l i  n i e m o ż n a  w p r a w d z i e  w ie d z i e ć ,  
i aką  s z k o d ę  i i aką  k l ę skę  z r zą d z i ł a  ta p o w ó d ź  
u b o g i m  m i e s z k a ń c o m  o k o l i c y ;  a tol i  na  wp ły w  
m n ó s t w a  n i e s z c z ę ś l i w y c h ,  k tó r z y  p rzy  tein 
c a ły  s w ó y  d o b y t e k  u t r ac i l i  i t y j i o  ż y c i e ,  b ę ­
d ą c e  t e r a z  b e z  p o m o c y  i u t r z y m a n i a ,  u r a t o ­
w a l i ,  ies t  n a d e r  w ie lk i ;  a p o n i e w a ż  n a p r z ó d  
s p o d z i e w a ć  s i ę  m o ż n a ,  iż  i e azcze  d a l e k o  w ię ­
ksza l i c zba  n i e s z c z ę ś l i w y c h  zg ło s i  s i ę ,  co  d o ­
by t ek  s w ó y ,  b y d ł o ,  a m o ż e  i p o m i e s z k a n i e  
u t r a c i w s z y ,  s ł u s z n e  m a i ą  p r a w o  ż ą d a n i a  p o ­
m o c y  i w s p a r c i a ,  k tó r e  i ako n i e s z c z ę ś l iw y m ,  
t y lko  d o b r o c z y n n e  sk ł adk i  p r z y n i e ś ć  m o g ą ;  
—  w z u p e ł n e m  p r z e t o  z a u fa n i u  w d o ś w i a d ­
c z o n e j  d o b r o c z y n n o ś c i  m i e s z k a ń c ó w  tey  p ro -  
w in c y i ,  o s o b l i w i e  t ego  g ł ó w n e g o  mia s t a  i i n ­
n y c h  z n a m i e n i t s z y c h ,  w z y w a  R z ą d  k r a i o w y  
w szy s t k i c h  p r z y j a c i ó ł  l u d z k o ś c i  o  p o d o b n e  
za s i ł ki  i s k ł a d k i , "

Z  K  r o a  c y i.
 ̂ G a z e t a  A g r a m s k a  z d n i a  15. M a r c a  d o n o ­

s i :  „ C h o c i a ź - p r y w a t n e  i k u p i e c k i e  l i sty z J a s s  
m ó w i ą ,  iż z a r aza  m o r o w a  z u p e ł n i e  t am  u s t a ­
ł a ,  ws ze l a k o  z w ia r y  g o d n y c h  w i a d o m o ś c i  
p o k a z u i e  s i ę ,  ź e  c z a s am i  n i e t y lk o  w k w a r a n -  
t a n a c h  i s z p i t a l a c h ,  a l e  n a w e t  w s a m e m  m i e ­
ś c i e ,  b y w a i ą  p r z y p a d k i  ś m ie r c i  z  z a r a z y  mo-  
r o w e y ,  a z a t e m  za r a za  ta n i e i e s t  z u p e ł n i e  
u t ł u m i o n a .  W  o b w o d a c h  i w w o y s k u  ro s -  
sy i sk i e m  n a y l e p s z y  ies t  s t a n  z d r o w i a .  —  P o ­
d ł u g  n ay r s o w sz yc h  w i a d o m o ś c i ,  s t a n  z d r o ­
wia  w B u k a re ś c i e  d o s y ć  i es t  z a s p o k a i a i ą c y ; 
i e d n a k ż e  w szp i t a l a c h  w o y s k o w y c h  o k a z a ł y  
s i ę  n i e d a w n o  dw a  p o d e y r z a n e  w y pa d k i .  P o ­
d ł u g  u r z ę d o w y c h  r a p o r t ó w  G e n e r a l n e y  K o m -  
mt s s y i  z d r o w i a  w  W o ł o s z c z y z n i e , z a r a z a  
m o r o w a  c h o c i a ż  s ł a b o  i r z a d k o ,  p o k a z u i e  
s i ę  i e s zc ze  w m i a s t a c h :  P ł o i e s z t ,  B ra i ł o w i e ,  
R i r n n i k u  , B u s k o ,  w e  w s i ac h  o b w o d u  J a ł o -  
n in i cy ,  I l i f a n ,  P r a e h o w a ,  G e l e o r m a n ,  w m i e ­
śc i e  K r a i o w y ,  i w e  ws i ach  C z e r n e c y ,  C z in -  
c z y r e n y  i Z i t i a n y  w m n i e y s z e y  W o ł o s z c z y -  
en i e .  —  W s z y s t k i e  te W6ie o d d a n e  s ą  p o d  
d o z ó r  i p r z e d s i ę w z i ę t o  ś rod k i  d o  z u p e ł n e g o  
t e g o  z ł e g o  w y n i s z c z e n i a .  E p i d e m i a  m i ę d z y  
z w i e r z ę t a m i  i e s z cz e  g d z i e n i e g d z i e  s i ę  o b i a -  
w i a ,  a l e  d a l e k o  w m n i e y s z y m  s t o p n i u ,  —  
P o d ł u g  r a p o r t ó w  u r z ę d o w y c h  n i e p o d l e g a  ża- 
d n e y  w ą tp l i w o ś c i ,  i i  w A d r y a n o p o l u  wy bu -
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c l i ło  p o w i e t r z e ,  a z a t e m  z a g r o ż o n y  ies t  s t a n  
z d r o  w ia Se rw i  i ; z t ego  p o w o d u ,  od  g r a n i c y  
p o d  B e l g r a d e m  ;aź. do  D r i n y ,  m i a n o w i c i e  aż  
d o  p i e r w s z e g o  p u n k t u  g r a n i c y  B o s n i i ,  p r z e d -  
s i ęv tz i ę ły  C . r K ,  f i iządy ś r o d k i ,  aby  g r a n i c e  
n a s z e  p r z e c i w  t e m u  z ł e m u ,  n a d  wsz e lk i e  
s p o d z i e w a n i e  n a w e t  w tak o s t r e y  p o r z e  r o k u  
s z e r z ą c e m u  s i ę ,  z a b e z p i e c z y ć . "

M i / / t a n y  i W o ł o s z c z y z n a .

G o n i e c  W o ł o s k i  d o n o s i  z B u k a r e s t u  
z. d 14 . (2 6 . )  L u t e g o  co n a s t ę p u i e :  P r z e s z ł o
o d  d n i  50 n i e  po k a z a ł y  s i ę  ż a d n e  ś l a dy  c h o ­
r o b y  w n a s z e t n  m i e ś c i e ;  ści s ła  t r o sk l iwość  
o k o ł o  o c z y s z c z e n i a  m ia s t a  i z b a w i e n n e  ś r o d ­
ki p r z e z  n a s z e g o  P r e z y d e n t a  p r z e d s i ę w z i ę t e ,  
s p r a w i ł y ,  iż z łe  to n a r a z  w c a ły m  kra iu  u s t a ­
ł o ,  a o g r a n i c z a ł o  s i ę  i e d y n i e  na  s z p i t a l a ch ,  
g d z i e  t a k i e  c a ł k i em  zos t a ło  u t ł u tn i o n e .  Ś l e d z ­
twa  w ca ł yc h  X i ę s t w a i h ,  s z y b k i e  i  ś c i s ł e  
o c z y s z c z e n i e  r n i eysc  p o d e y r z a o y c l i , n ay w ię -  
ksza  s t a r a n n o ś ć ,  ab y  s i ę  z a r aza  m o r o w a  n i e  
r o z s z e r z a ł a ,  z a c h ę c e n i e  i p r z y k ł a d  P r e z y ­
d e n t a  w d o p e ł n i e n i u  o b o w i ą z k ó w  d l a  p r z y ­
w r ó c e n i a  o g ó l n e g o  s t a n u  z d r o w i a ,  c zę s t e  
z w i e d z a n i e  p r z e z  n i e g o  z a r a ż o n y c h  s zp i t a -  
l ów ,  w y n a g r a d z a n i e  t ych  c o  s w o i c h  o b o w i ą z ­
k ów  d o p e ł n i l i ,  a u k a r a n i e  n i e d b a ł y c h ,  po ­
c i ą g n ę ł y  za  s o b ą  t o ,  źe  dz i s i ay  c i e s z y m y  się 
z u p e ł n ą  w o l n o ś c i ą ,  n i e  rna i ąc  i uż  o b a w y  
o w e g o - b i c z a ,  z a b ó y c z e y  c h o r o b y ,  która  n a m  
tak d łu g o  zag raż a ł a .  A b y ś m y  w ię c  i na  p r z y ­
sz ło ść  byl i  od  n i e y  b e z p i e c z n i ,  p r z e d s i ę w z i ą ł  
r z ą d  s t o s o w n e  ś rod k i .

D a l e y  t en  s a m  G o n i e c  z a w ie r a  n a s t ę p u i ą c e  
u w i a d o m i e n i e  z e  s t r o n y  K o m i t e t u  zd ro w ia ,  
d a t o w a n e  w B u k a re ś c i e  d n i a  i g .  L u t e g o  
(2. M a r a ) .  S t o s o w n i e  d o  z l e c e n i a  w y s o k i e ­
g o  r z ą d u ,  w ce lu  z u p e ł n e g o  u t ł u m i e n i a  z a r a ­
zy  m o r o  wey  , p r z e y r z a n e  b ę d z i e  p o w t ó r n i e  
m i a s t o ,  d o  c z e g o  p r z e z n a c z a  s i ę  21. L u t e g o  
(5 .  M a r c a ) .  P r z e g l ą d  t en  u s k u t e c z n i ą  p r z e ­
z n a c z e n i  d o  t e g o  B o j a r o w i e  d z i e l n i c  mias t a ,  
P r o b o s z c z  i a k u sz e r k s .  Z  t ego  p o w o d u  wzy-  
wa i ą  s i ę  wszy scy  m i e s z k a ń k y ,  aby s ię t eg oż  
d n i a  w d o m u  z n a y d o w a l i ,  wszys tk i ch  s w o i c h  
d o m o w n i k ó w  i r z e c z y  s w o i e  o b e y rzeć  d o z w o ­
l i l i ,  i u i c z e g o  r>ie z a t a i l i ,  a l b o w i e m  in a c z e y  
s u r o w ó y  k a r ze  u l e g a ć  b ę d ą .

T  u r c y a.
Z  K o n s t a n t y n o p o l a ,  d n .  10. M ar c a .

. W  ó s m y m  a r t yk u l e  p o d p i s a n e g o  n a  d n i u  
t ą .  W r z e ś n i a  r.  z .  w A . d r y a n o p o l u  g ł ó w n e g o  
t r akta tu p o s t a n o w i o n o  iak w i a d o m o ,  i i  P o r t a  
w y n a g r h d z a i ą c  s zkody  i s t r a t y ,  p o n i e s i o n e  
p r z ez  p od d any ch ,  i k u p c ó w  ros sy i sk ich  w  r o ­
z m a i t y c h  cza sach  o d  r o k u  1806. ,  z ap ł ac i  Ros-  
syi  s u m m ę  1,500,000 D u k a t ó w  h o l e n d e r s k i c h  
w t e rm in ac h ,  k tó r e  m i a ł y  być  b l i źey  o z n a c z o n e .  
T e r m i n a  te zo s t a ły  w  o d d z i e i n e y  k o n w e n c y i  
t ey  s a m e y  da ty  w n a s t ę p u j ą c y m  s p o s o b i e  u -  
s t a n o w i o n e :  P o r t a ,  p o  w y m i a n i e  z a t w i e r ­
d z e ń  t r ak t a tu  p o k o i u  ( co  dn i a  28.  P a ź d z i e r  
n ika  r.  z.  w  A d r y a n o p o l u  n a s t ą p i ł o )  wyl i czy
100.000 D u k a t . ; w sze ść  m ie s i ęc y  po  tey w y ­
m i a n i e ,  400 ,000  D u k a t . ;  w  n a s t ę p u j ą c y c h  
s z e ś c iu  m i e s i ąc a ch  500,000 D u k a t . ,  i z n o w u  
w  sześć  m i e s i ęc y  poz ' n i ey  r e s z tu i ą cą  s u m m ę
500.000  D u k a t . ,  tak i i  w c i ą g u  18 m i e s i ęc y  
c a ł a  s u m m a  1,500,000 D u k a t ,  m i a ł a  być  z ł o ­
ż o n ą .  P o  z a s p o k o i e n i u  p i e r w s z e y  r a t y
100 .000  D u k a t . ,  d o p e ł n i e n i a  6go  a r t y k u ł u  
g ł ó w n e g o  t raktatu w z g l ę d e m  Se rwi i  i w y d a n i u  
D z i u r d z i e w a  w o y s k u  r o s sy i s k i e rn u ,  wy sz ły  
w ó ys k a  ro s sy i sk i e  z  A d r y a n o p o l a ,  Ki tki l i sse ,  
L u l e  B u rg as ,  M id y i ,  I n i a d y  i z  i n n y c h  m ie ys r ,  
k tó r e  n i e b a w n i e  w ł a d z o m  tu r e ck im  wydane  
zos t a ły .  Z a d y s p o n o w a w s z y  t e r az  P o r t a  wy-  
(da t ę  d r u g i e y  r a ty  4 0 0 ,0 0 0  D u k a t . ,  s p o s o b i ą  
s i ę  t akże  1 woy ska  ro ssy i sk ie  d o  o p u s z c z e n i a  
k r a iu  o d  B a ł k a n ó w  aż do  m o r z a  i w y b r z e ż a  
B u r g a s ,  i co fn i ęc i a  p r z e z  B a ł k a n y  do  Balga-  
r yi  i D o b r u d s z a .

W i c e - A d m i r a ł  f loty t ur eck i ey ,  T a h i r  Basza,  
w y b ie r a  s i ę  d o  ś p i e s z n e g o  o d i a z d u  n a  f rega­
c ie  do  A l g i e r u ,  aby o f i a rować  p o ś r ed n i c tw o  
S u ł t a n a  d o  z a ł a tw ie n i a  w d o b r y  sp o s ó b  n i e ­
p o r o z u m i e ń  m i ę d z y  t a m e c z n y m  D e j e m  a r z ą ­
d e m  f r a n c u z k im .

Z a p e w n i a i ą  p o w s z e c h n i e ,  iż z n a n y  k o m -  
m e n d a n t  W a r n y ,  J u s s u f - B a s z a  S e re s ,  b a w ią ­
cy c iągl e  w  R o s s y i ,  m a  n a d z i e i ę  uzy ska ć  
p r z e b a c z e n i e  S u ł t ą n a ,  i £e  s ję w y b ie r a  d o  
K o n s t a n t y n o p o l a ,  do k ąd  sy n  i e g o  ' iuź p r z e d  
n i e i a k im  cz a s em  p o w r ó c i ł  i o d z y s k a ł  s w ó y  
s t o p i e ń  w oy sk o w y ,  k tóry  p r z e d  d o s t a n i e m  s i ę 
d o  n i ewo l i  pos i ada ł .

K a t o l i k o m  u s u n i ę t y m  n i e g d y ś  d o  A n g o r y
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wylawszy niektórych —  w oln o  teraz p o ­
wrócić do stolicy.

P o d ł u g  wiadomości  ze Smyrny  zawinął  do 
t ameczn ey  przys tani  f rancuzki  W i c e  - A d m i ­
ra ł  de  Rigny  na  okręc ie  l in io wym le Conęue-  
r a n t ,  w towarzystwie korwe ty  Eg le .  Na p o -  
m ie n io n y m  okręc ie  zn ay du i e  się t a k ie  M a r ­
grabia Va im y,  który przez kilka miesięcy spra­
w o w ał  w Grecyi  u r ząd  dyplomatycznego  
agen ta  ze s t rony Francy i .

Część e skadry rossyiskiey opuści ła Arc hi ­
pelag,  i pop łynę ła  do Malty.  Admirał Hey-  
den pozostał  z d w o m a  okrętami l iniowemi,  
i edną f regatą i dwoma br yga mi  na wodach  
Grecy i .  Kilka angielskich statków przewozo­
wych  pod o bn ie ż  po p ł y nę ło  do Malty.  Admi-  
rał  Malcolm zna yd ow ał  się w pierwszych  
dniach L u te go  z i e dń y m  okrętem l iniowym i 
ki lku lekiemi statkami przewozowemi  w Nau-  
plia. — Dwa osta tnie przybyłe do  Grecyi fran- 
cuzkie statki w o i e n n e ,  brygi V o l a g e  i Sur­
pr ise,  p rzywioz ły ,  pierwszy 250,000 Franków  
a ostatni 350,000 Franków dla rządu grec­
kiego.

G a z e t a  P o w s z e c h n a  donosi  w  l iście  
p i sa ny m z nad  granicy Serwiańskiey z d.  20. 
M a rc a :  „ O c z e k u ią  co dz i enn ie  w Serwii
przybyc ia  p e ł n o m o c n i k a  Tureckiego  z Kon­
s t a n ty no p o la ,  który ma przywieść do skutku 
z nacze ln ikami  Serwian zastrzeżone pokoiem  
Ao’ryanopo lsk i tn  wcie lenie  sześciu wiadomych  
powia tów.  X ż ę  Mi ł osz  udał  się iuż na przy-  
ięcie  iego na granicę i wezwał  zarazem  
wsze lkie  zwie rzc hn oś c i  Serwiańskie,  aby Po­
sła P o r t y  z n a l e ź n e m i  oznakami uszanowania  
p rzyię ły .  Krok ten sprawił  dobre wrażenie  
na  ludu  j zbi ł  poszepty niektórych niespo*  
k oy ny ch  u m y s ł ó w ,  które usi łowały rozsze­
rzyć wśród p o d e y r z l i wego zawsze narodu po-  
głoskę,  źe P or t a  warun kó w traktatu A dr y an o -  
polskiego n ie  d o p e ł n i ,  a tem mnićy  o w e  
szesc powiatów do  Serwii  wcieli ,  w-  X ią żę

11 osz zamyśla utworzyć woysko regularne,
s k l a d a ^ ' m a t0 '̂ .tylk°  Z Piecbo,, y 1 8»«elców 
, ! zvvłaszcza £e naród do tego r o - -
ZT e n ź e >'samnd y-lVist-Źy zdo lnośc i  okazuie.“  

z  dn  21 M a r c T ZIenuik zawie ra  z L i w o r n a
w i e Ł l  l ś  “ l" “  “
rosBylska w ypłynęła  t o . 'M a S I

w celu powrócenia  na morze  Bałtyckie,  lecz  
spotkawszy statek angielski  „Inferna l"  wróci-  
a na znak  dany z t ego  statku do Malty.  

Mow tą, i e na s tadu  t y m z n a y d o w a ł  się g o ­
niec  rossyiski,  który p rzywióz ł  n o m i n . ć y ą  
Admirała R d o r d  w mieysce H r a b i e g o  H e y -  
dena.  Flota- oczek iwać  za te m bę dz ie  na  
przybycie swego  n o w e g o  d o w o d z c y ,  zn ay -  
dutącego s ię  obecn ie  na W s c h o d z i e ,  aby  j» 
do portów oyrzystych od pr owadz i ł .  — O w ie s  
j ęczmień  i inne po t rzeby  okrę to we  skupuia’ 
w naszym p or c ie  w zn ac zn ey  ilości dla f r ah-  
cuzkiey wyprawy.  Z n a t ęż o n ą  ciekawością,  
oczekuią w Włosze.cb skutków tego p r z e d ­
sięwzięcia.  VVybrzeia Afryki ,  w pos ia dan iu  
narodu ucywi l i zowanego ,  nadały by zna komi ty  
wzrost handlowy na m o r zu  ś r o d z ie r n n e m ,  
kraie wewnętrzne Afryk i  o t w or zy ł yb y  m u  
obszerne  pole korzyści .  Dla caley E u r o p y  
sta oby s:ę no w e  to  ź ród ło  po zb y w a n ia  p r o ­
duktów waźnem.  W r e s z c i e  my  sami  uczu-  
wamy iuż d ob ro dz i ey s tw o  o s w ob o dz e n i a  G r e ­
c y i ,  gdy handel  z tym na r ó d  tu i  za cz yn a  
miasto nasze ożywiać;  za kup ion o  z n a c z n e  
i lości  towarów,  p r z e z n a c z o n y c h  dla tych 
o k o l i c ,  iakoteź dla W s c h o d u .

G  r e c j  a.
Gazeta Florencka dono s i  z E g i n y ,  źe  dn ia  

30. Stycznia flota rossyiska składaiąca sie 
z  pięciu okrętów J in i ó w y c h ,  p iąciu  fregat ,  
dwóch  korwet i d w óc h  b rygów przybi ła'do  
tam ec zn eg o  portu z Poroś .  ' Z n a y d u i ą  się na  
niey  A dm ir a ło w ie  Aza rof f ,  R ic or d  i B uda -  
kofl; wspom nio ne  p ięć okrę tów l in io wy c h  

A \ o f » W ło d z i m i e r z ,  Konstantyn,  E z e ­
ch ie l  1 Michał.

A  u s t r y a. 
ry -7 dnia 25. Marca donoszą:

f<ara doszły nas przed kilku dniami listy,  
zawieraiące wiadomość  o wypędzeniu łupie-  
żnych  M on ten egr ynó w  z napadniętych przez  
nich  okol ic ;  wielu z nićh floyrnano. Grecki  
Statek kupiecki naładowany ol iwą wpłynął  
do naszego  portu,  po nim przybędzie n ieza­
długo wiele  innych statków kupieckich z Ar-  
chipelagm Gdy Grecy zaczyriaią Znówu na-  
bywać znaczne i lości  towarów z rraszych fa­
bryk,  m n i e m a m y ,  źe  handel  naszego  m iasta



368

z wyspami g rec k iemi  wkrótce  na  n o w o  oży- 
—  Oil  kilku n ie dz ie l  zaku pu ią  tu na r a ­

ch u n e k  p e w n e g o  bank ie ra  wiele  z ł o t a ,  zw ła ­
szcza duka tów;  do t ego za ku py w ani a  da ło  
za pe w ne  po w ód  wysokie a g i o ,  z iakiein 
w tey chwil i  w P a r y ż u  dukaty nab ywaią .

l i  a iv a r y a.
Z M o n a c h i u m ,  dn ia  28. Marca.  

W y s z ł o  tu nas tępu i^ce  p os ta n o w ie n i e  Kró­
lewskie p rzec iw r oz sz e r za n i u  pism psu iących  
o b y c z a i e :

„ D o n i e s i o n a  N .  Kró lowi ,  że  od  n ie i ak iego 
czasu wbrew i s tnącym pr ze p i s om  prawa r o z ­
szerza ją  pisma i książki ,  które albo obyczay-  
ność  psu ią ,  a lbo  też p rzekracza ią  szacu nek  
na leżny^  i s tnącym z g r o m a d z e n io m  d u c h o ­
w n y m ,  i usi łuią zasady i przepi sy  rel igi i  szy­
de r s tw e m  i wzgardą,  okrywać .  J .  K ,  M o ś ć  
iak z ifcdney 6trony p r ag n ie ,  aby wolność 
d r uku  n ieby ła  w p r aw n y ch  o b r ęb a ch  swoich  
Śc ieśnioną ,  a s z c z e g ó l n i e y , aby wolno ść  są ­
dz en ia  czyr iów o6Ób na  p ub l i c zny ch  u s łu ­
gach zos ta j ących ,  b e z  n a d w e r ę ż e n i a  atoli  
p raw h o n o r u ,  d o zn a w ał a  op ie k i ,  i aby p r z y ­
zwoi te  w y n u r z e n i a  zdań  i w idoków co się 
tycze sp raw w ew n ę t rz n y ch  n a r o d u  n ie p ra l  
w n ie  p r zy t l um ia ne m i  n ie b y ł y ,  tak z d rug iey  
wolą  Je g o  N ayw yźs zą  i e s t ,  u t r zymać  w p r z y ­
zwo i tych  g ran icach  wolność  d ruku.  Naka-  
zu ie  t e d y ,  a b y ,  i lekroć p i s m o ,  książki i t. d.  
i s tnące  przepi sy  p r ze k ro c zą ,  albo re l ig ią  i 
o b y c z a y n o ś ć ,  iako g łó w n e  p od p o r y  pańs twa,  
n i e p r a w n i e  za cz ep ią ,  n i e zw ło c z n ie  p rzys tą­
p i o n o  do  wyko nan ia  p r zep i sów praw a  w tey 
m ie r z e .

Kr .  R e g e n c y i  ok r ę g o w e y  p r z y p o m i n a  s ię  
W tym względzie  nas tępu iące  u r z ą d z e n i e :

i )  Skoro  się pokażą  p i sma albo  a l l e g o ry e  
p su ią ce  ob yc zay n o ść  p r ze z  n ę c e n i e  do  
r ozp us t y  i wys tępków,  n ie tylko  nas tąpić 
n a t y c h m i a s t  w in na  o z na cz o na  paragra -  
fena 7* E d y k t u  ILI. konfiskata,  a l e  na w e t  
w y m i e r z y ć  na l eży  p r aw n e  uk ara n ie  p r z e ­
c iw au t o r o w i ,  wydawcy  i roz sz e r za ją c e ­
m u  p i smo takowe.

W  sprzedawaniu takich książek, które 
n ie m o g ą  wprawdzie być l iczonem i do  
psuiących  o b y c z a ie ,  a le dostawszy sie 
w  ręce  n iedoyraałey  m ło d z ie ż y ,  szkodli-

we b y  skutki w yd a ł y ,  win n i  ks ięgarze  z a ­
c ho w a ć  na le żn ą  o s t ro żno ść ;  wystawianie 
zaś pu b l i c zn e  t akowych książek zabran ia  
itn s ię  zupe łn i e .

2) P i sma  i o b r a z y ,  które zasady  a lbo  p r z e ­
pisy i akieykolwiek i stnącey w państwie 
r e l i gu  wyszydza ią  , a lbo p r zes tępu ią  
o z n a c z o n e  p or zą dk iem  spo łeczeńs twa  
g ran ic e  po lemik i  na uko w ey  i teologi-  
c z n e y ,  b ę d ą  s tosownie  do §. 7. EdylTtu 
I I I .  konfi skowane z zas t r ze żen iem pra ­
w n y c h  k roków p r z i c i w  a u t o r o m ,  wy da­
w c o m ,  a lbo r o z p o w s z e c h n i a ją c y m  ta­
kowe.

3)  Skargi  p o ie d y ń c z y c h  s ług  rel igi i  o n a d ­
w er ęż en ia  ich s ławy p r zez  r o zsz e rz an e  
w pu b l i c zn yc h  p i smach  zdan ia  i w y n u ­
r ze n i a  o d s e ł a u e  bę d ą  do właściwych są­
dów.  ^

4)  N a  bibl ioteki  pożycza iące książki  do  rzy- 
t a n ia ,  na leży s to sownie  do  w yda ne go  
w d. 30. K w ie tn ia  X827, r. r o z k a z u ,  ba­
c z n e  dawa ć  oko .“

TV ł  o c h y.
lIT Z  R z y m u ,  dn ia  24. Marca.

. W c z o r a  s t a ną ł  tu N. K ró l  Bawarsk i ,  p o . 
d rożu ią c  w nays c i s l eyszem incognito  p o d  ria. 
zwiskiera .Hrabiego A u g sb u rg .

P u b l i c z n a  wystawa sztuk p ię k ny ch  tutev-  
szego  towarzystwa p rzy iac ió ł  sztuk p iękn ych  
r oz po c zę ła  s ię  wczora  w salach Kapi tolu.

O d  d n i  ki lku widać w G e n u e ń s k im  kilku, 
od  rzą du  sa rdynsk iego up o w a ż n io n y c h  agen-  
iów ł r a n c uz k ic h ,  zaciąga jących na okrętach  
g e n u e ńs k ic h  m a y tk ó w ,  którzy p r zez  nieia-  
ki czas zos tawa li  w n i e w o l i  a l g i e r s k i e v  
zn a i ą  cokolwiek i ęzyk t a me cz ny  i rnieysco- 
w o ść ,  a m ia no w ic i e  b rzegi  i m a i ą  t amże  
związki ;  D o t yc hc za s  bardzo  m a ło  tych n ie  
gdyś  n ie wo ln ik ó w  od kr y t o ,  a i tyrn n ie ba r -  
dzo  s ię  chce  weysć  w s ł u ż b ę ,  p o m i m o  że 
,m. 3°Q F r a n k ó w  ( 45°  Z ł . )  na  mies iąc  ob ie -  
ę iuą .  Z a p e w n e  agen c i  ł r ancuzcy  zn ay du i ą  
i ch  więc ey  we wsiach p rzy  w yb rze żu  Spez-  
» ia ,  Ra pp a l io  1 S es t n  di L e v a n t e .  D o  osta-

ńn̂ ° ofm,e,y®.Car ,UŹ ? ni  s i? udal i  23 ociebra-  n e m i  s tamtąd  lis tami.  P o d ł u g  w iadomości
l  J - I w o r n .  d n ia  ag. M a rc a ,  p r z y w in ą ł  tam
b y ł  d n i a  p o p ę d z a n e g o  z  A l g i e r u  b r y g
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St. A n t o n i o  p o d  sp raw ą  Kapi t ana G.  Risso.  
l o d c z a s  i ego zt atntąd o d p ł y n ie n ia  składała 
vv^ *r?n(cb 2ka eskadra  b lokuiąca z 7 okrętów.  
W  mieśc ie  n ie w i ed z ia n o  i e szcze  nic o p rzy­
go towan iac h  F r a n c y i  do l ądowania  , i n i e -  
rn iano  z tey s i rony n a y m n i e y s z e y  obawy.  
Zre sz tą  p o w sze ch n a  panowała  n ie ch ę ć  mię .  
dzy  m ie sz ka ń ca m i ,  p ra g ną cy mi  zn i es i en ia  
pr2ykrey  b lo ka d y ,  która ich n iedos ta tku wie­
lu  po tz eb  nabawia.  Z d a n i e m  p o m i e n i o n e g o  
m a ry na rz a  ł a twoby  moż e  tym sp o s o b e m  woy- 
sko f rancuzkie  zna laz ło  w po w s tan iu  l u d u  
wsparcie  swego  p rzeds ięwz ięc ia .

Z  N e a p o l u ,  dn ia  16. Marca .
Przybyły tu dnia 12. rn. b. z Madrytu nad- 

zwyczayny g o n i e c  p rzywióz ł  dla i e dn ego  tu- 
teyszego d o m u  han d l ow eg o  pe łn o m o cn ic tw o  
n a  zakup ien ie  w Sycylii 20,000 s a l  m ó w  żyta 
( salma grossa czyni 6 |  szelli berl ińskich).  Z b o ­
ż e  to ma  być zsypane  w trzech mieyscach  skła­
d ow yc h :  w Girgent i  10,000 salmów,  w  L ica ta  
4000 i w T e r r a - n u o v a  6000.  M n ie m a ią  tu,  i i  
to zboże  p r zeznaczone  iest dla wyprawy fran- 
cuzk iey  przeciw Alg ie rowi .  S a l m a  żyta 
p ie rwszego ga tu n k u  kosztuie w mieyscach 
składowych  2* uncy i  (45 Z ł t . ) ,  n i e rachu iąc  
w  to podatku wywozowego .  P rz ez n ac z o n y  
tym końcem ag en t  m a  t ak ie s ta ranie  o n a b y ­
cie p o t r ze bn ych  do  p r ze wo z u  okrętów.  W y .  
t larzenie to iest dla Sycyli i  bardzo w ażn e  i 
p rzyłoży się do podźwign ienia  p on i ek ąd  nad- 
wer ęż o n ey  tego k raiu pomyślności .

Z  F l o r e n c y i ,  dn ia  16. Marca.
Gaze ta  F lo re n ck a  d o nos i  z A n k o n y  d.  17. 

M a r c a :  „ J e d e n  z zna ko mi ty ch  kupców tu-
t eyszch o d e b r a ł  z L o n d y n u  w ia d om oś c i ,  iż 
X ż ę  L e o p o l d  puści  się do  G recy i  z naszego 
miasia.  Cz te ry  o kr ę t y ,  to iest :  rossy is l i ,  an ­
gielski i f r a ncuzk i ,  i grecka f regata „ H e l l a s “  
stac b ę d ą w p o g o t ow iu  w celu zabra n ia  go  i 
towarzyszenia  m u  do iego państwa no w eg o .”
■ •Q,(i*l r3ne zadz ie rzawi ł  i e d n ę  z p ię ­knych  W i l l  »,  1... , , ‘ . ‘
giące b r a m ą  rzyms ką  na  dwa mie-

7  p  - *  S  c  n c y  a .

N a ' p r z e d  w crz o ra V s ,d l l ia  3° ‘ M a tC *' 
K ró le w s k ic h  * 3 p r o a z o L WleC2° r W S m a c h a c h  1 2000 przeszło 12,000 osób.

M o n a r c h a  ok o ło  os me y  go dz i ny  
z U e i h n e m  p o k a z a ł ,  pow i ta ny  był  ok rzy ­
k i e m :  n ie ch  ży ie  Król !  —  N .  P a n  o b sz e d ł ­
szy wszystkie sale i zabawiwszy s ię  p rzesz ło  
g o d z i n ę  z gosc mi ,  zasi ad ł  w tak n a z w a n e y  
sal,  w i t lk iey  rady fSal le du  g r an d - C o n se i l )  
do  wista z W i ce l i r ab in ą  A g o u l t , d a m ą  
d worską D e l h n o w y ,  z X .  C as te l c i ca la , P o ­
s ł e m  Sycyl iyskiem i z H r a b i ą  M u l l i n e n ,  P o ­
s ł e m  W i r t e m b e rg sk i m .  W  gale ry i  D i a n y ,  
gdz ie  s ię  j edena śc ie  s to łów wista znaydowa-  
*0,  grała w karty D e l f in o w a ,  a w sali t r o n o -  
w e y , X ię ź n a  .Berry.  O  wpół  d o  i e d en a s t ey  
p o ż e g n a ł  Kró l  towarzys two .

M i n i s t e r  ska rbu  zda ł  Kró lowi  r apor t  z za- 
wi ado w au ia  d o c h o d a m i  państwa w o ś m i u  
os ta tnich  l a t a c h ; r o z d a n o  l i cz ne  kop ie  i e g o  
p o m ię d z y  P aró w  i D e p u to w a n y c h .  Okazuie,  
się z  m e g o ,  źe w wszelkich gałęziach  ad m i -  
n is t racyi  os zcz ęd zo n o  20,759,000 F r a n k ó w ,  
z k tórych 17,000,000 w roku  1828.

W  skutek uchwały  na  naywyźszey  r a d z i e  
w o ie n n e y  pod  p r z e w o d n i c tw e m  Delf ina ,  zb ie ­
r ze  s ię  korpuB o d w o d o w y  z 8— 10,000 ludz s  
z ł o ż o n y  w okol icy Ma rsy l i i ,  T u l o n u  i Cet-  
ty ;  z n ie g o  woysko  p r z e z n a c z o n e  do  A f r y k i  
bę dz ie  u z u p e ł n i o n e m  i w raz ie  po t rze by  o d ­
b ie rze  posi łki .  N a c z e l n e  d o w ó d z tw o  nadl 
ty m  k o r p u se m  zamyślaią po wi e rz yć  G e n e r a ­
łowi  - P o ru c z n ik o w i  W i c e h r a b i e m u  M o n t e s ­
q u ie u  F e r e n z a c .  „ N i e k t ó r e  d z i e n n ik i“  __
m ó w i  G a z e t a  —- „p o w tó rz y ły  doniesi eni© 
z dz i en n ik a  T t i lonsk iego  A v i s o ,  źe statek 
f rancuzk i  wys łany został  z ag e n t e m  do A l ­
g ie ru  w ce lu  za koń cze n i a  n i e p o r o z u m i e ń  
z D e j e m  w dobry  spo sób .  M o ż e m y  a to l i  
z a p e w n ie ,  źe  r ząd  pos tanowi ł  m o c n o  p o d b ić  
A l g i e r  s i ł ą b ron i  b e z w z g lę d n ie  na  wszelkie  
p r o p o zy c y e  poko iu . ‘c
,  2 *pewn ia ią ,  iż J e g o  Królewiczoska Mość

e n p o i e d z i e  do  l u l o n u ,  aby być przy to ­
m n y m  ws iadan iu  na  okręty woyska do wy- 
p rawy p r ze c iw  A lg ie ro w i  p r zez na cz o n eg o .

M n i e m a j ą ,  H  p r zygo towania  do wyp raw y 
p rzec iw A l g i e r o w i  do  dn ia  1. Maia  uk o ń cz o­
n e  będą .  Jeże l i  to p r a w d a ,  skutek zdai© 
n a m  się  być n ie wą tp l iwym ,  N i e w i d z i m y  
z rę cz n ie y sz eg o  n a d  P a n a  B e u r m o n t  do  kie-  
r ow an ia  p o d o b n e m  pr zeds ięwz ięc iem.

P u łk i  p r zeznaczone  do wyprawy przeciw
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A l g i e r o w i  m a i ą  n a y p ó ź n i e y  s t an ąć  w T u l o n i e  
ii. 28. K w i e t n i a .  O d  n o w e g e r  r oku  n a d e s ł a n o  
d o  I u i o n u  60 m i l i o n ó w  Fr .  n a  kosz t a  w y p r a w y .

Z d a i e  się,  iż f r egata  C i r ce  p o w i o z ł a  D e j o w i  
A l g i e r s k i e m u  u l t i m a t u m  r z ą d u  f r a nc u zk i e -  
g o .  D n i a  10. Ma rc a  u w a ż a n o  z  t e g o  o k r ę t u  
p r z e z  d a l e k ow id z e ,  iż A l g i e r c z y k o w i e  krzą t al i  
s i ę  ko ło  s z a ń c ó w  i r e d u t .

O d  r o k u  1324.  m i a ł a  F r a n c y a  15 M i n i s t r ó w  
w o y n y ,  13 M i n i s t r ó w  sp r a w  z a g r a n i c z n y c h ,  
1 2  M i n i s t r ó w  m a r y n a r k i , 12 M i n i s t r ó w  s p r a ­
w i e d l i w o ś c i , 12 M i n i s t r ó w  s p r a w  w e w n ę t r z ­
n y c h ,  10 M i n i s t r ó w  f i n a n só w  i  6 M i n i s t r ó w  
n a c z e l n y c h .

N i e  o d  r z e c z y  b ę d z i e  —  p i s z e  G a z e t a  
F r  a n c y i —  wskazać ,  co  to  s ą  za l u d z i e  o w i  
D e p u t o w a n i  w l i c zb i e  221 ,  k tó r zy  g ł o s o w a l i  
za  a d r e s e m  r e w o ł u c y i n y m .  P i ę ć d z i e s i ą t  z  t ych  
p a n ó w  f i g u ro w a ło  w I z b i e  B t u  d n i o w e y ,  
k tór a p ro t e s to w a ła  p r z e c i w  B u r b o n o r a  I K a r ­
c ie .  I r z y d z i ę s t u  s ą  z d r a y c a m i ,  k tó r z y  z d u m ­
n y c h  z a m i a r ó w  c h o r ą g i e w  s w ą  p o r z u c i l i .  
I n n a  g r o m a d a  z p o m i ę d z y  n i c h  b o ł d u i e  r e -  
w o l u c y i  i e d y n i e  p r z e z t o ,  iż s i ę  bo i  w ie l k i c h  
g a z e t  pa ry sk i c h  i m a ł y c h  p r o w i n c y a l n y c h .  
ł d ,  co p o t r z e b u i ą  w z g l ę d ó w ,  n a l e ż e ć  b ę d ą  

• d o  w ła d z y  r z ą d o w e y ,  s k o r o  s i ę  o  i s t n i e n i u  
t ey  w ładzy  p r z e k o n a i ą .  J e s z c z e  i n n i  n a k o -  
m e c  są  j a w n y m i  j a k o b i n a m i ,  k tó r y m  s i ę  t y l ­
ko m a r z ą  R z e c z y p o s p o l i t e  i w o l n o ś ć  r e p u b l i ­
kańsk a .  .

I n s t r u k c y a  w z g l ę d e m  „ M e m o r y a l u "  P a n a  
M a d r o i l e  u k o ń c z o n a  i s p r a w a  ta d o  s ą d u  p o -  
lic.yi p o p r a w c z e y  o d d a n a .

D z i e n n i k  S p o r ó w  z a w i e r a r  „ O d  d n i  
ki l ku m ó w i ą  o l i ś c i e ,  k tó r y  p o d o b n o  p i s a ło  
d o  K ró l a  i aki e 2 0 D e p u t o w a n y c h  p r a w e y  s t r o ­
ny .  P-.i w y n u r z e n i u  s w o ie y  n i e z ł o m n e y  c h ę ­
ci g l o s o w a n i a  z a w sze  za M i n i s t e r y u m ,  d z i e ­
rż ą c e m  z a u i a n i e  N .  K r ó l a ,  o ś w ia d c z y l i  o n o  
p o d o b n o ,  ź e  wsze l ako  w i e r n o ś ć  w k ł ad a  n a  
n i ch  o b o w i ą z e k ,  p r z e d s t a w ić  K r ó l o w i ,  i ż  t e -  
r a ź u i e y s z y  g a b i n e t  n i e z d a i e  i m  s i ę  b yć  z ł o ­
ż o n y m  z m ę ż ó w  d o s t a t e c z n e  z d o l n o ś c i  p o s i a ­
d a j ą c y c h . "

K o n s t y 1 u c y o n  i s t a  p o w i a d a  r „ J e d e n  
z  d z i e n n i k ó w  l i b e r a l n y c h  z a p o w i a d a  n o c  B a r ­
t ł om ie j a  d la  P r e f e k t ó w ,  P o d p r e f e k t ó w  i B u r ­
mi s t r zó w.  W s z y s c y *  c o  n i e  s ą  c z y s t y m i

r o j a l i s t a m i ,  w s z y s c y ,  c o  s i ę  n i e p o ś w i ę -  
c a ią  b e z w a r u n k o w o  K o n g r e g a c y i  i  n i e o b c ą  
d a c  s w e y  g ł o w y  za w y p a d e k  a b s o l u t y z m u ,  
u t r a c ą  s w e  p o s a d y  i a k o n i e g o d n i  l u b  z d ra y c y .  
Ś l e p e  p o s ł u s z e ń s t w o ,  l u b  ś m i e r ć !  to 
ies t  g o d ł o ,  k tó r e  M i n i s t e r y u m  P o i i g r j a k a  d a ­
ł o  s w y m  a g e n t o m .

Ż e g lu g a  p arow a wzrasta coraz  b a r d z i e y  
w n a sz y c h  p o łu d n io w y c h  p o r t a c h .  T o w a r z y ­
stwa k u p ców  w M arsylii  i T u l o n i e  b u d u i ą  te­
raz  12. o k rę tó w  p a r o w y c h  w p o m i e n i o n y c h  
portach .

D z i e n n i k  w y c h o d z ą c y  w H a v r e  d o n o s i ,  źe  
p o m i ę d z y  o s a d ą  p r z e z n a c z o n y c h  d o  A f r y k i  
o k rę tó w  p a n u ie  p o w s z e c h n a  c h ę ć  d o  u c i e ­
c z k i ;  tak n p .  u d a ło  s i ę  12 l u d z i o m  z u zb ro -  
i o n e y  w C h erb o u rg u  f r eg a ty  „ p i ę k n a  G a b r i e ­
l a "  w  d z ie ń  o d p ł y n i e n i a  o k r ę t u  d o  T u l o n u ,  
p o m t m o  n a y śc iśJ ey sze g o  d o z o r u ,  do s t a ć  s i ę  
d o  b rz eg u .

W i d e  o s ó b ,  k t ó r e  d a w n i e y  p o d a tk i  sw e  
ć w i e r ć -  l u b  p ó ł r o c z n i e  płac i ć  zw yk ły ,  w n o s z ą  
i e  t e r a z  m i e s i ę c z n i e , iak g d y b y  obaw ia i ą c  się 
s z kod l iw ego  użyci a  p i e n i ę d z y .

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  d n i a  27. M a r c a .

X t ą ź ę  W e l l i n g t o n  m i a ł  w czo ra  d w u g o d z i n ­
n e  p o s ł u c h a n i e  u N .  K ró l a  w  W i n d s o r ,  P o ­
s ł o w i e  R oss y i sk i  i F r a n c u z k i  n a r a d z a i ą  s ię 
c z ę s t o  z  H r .  A b e r d e e n .

D n i a  25, w I z b i e  w y ź sz e y  z ł o ży ł  L o r d  G o ­
d e r i c h  p e ty c y ą  za m i e sz k a ł e g o  w H a m p s h i r e  
i z r ae l i t y  n a z w i s k i e m  M o s e s  S a l o m o n ,  dop ra -  
s za i ącego  s i ę  o  r ó w n e  p r a w a  p o l i t y cz n e  dla 
s w y c h  sp ó ł w i e r c ó w .  P o d o b n ą ż  pe ty c yą  i z r a ­
e l i t ów  w N o r w i c h  z łoży ł  L o r d  K ing .

M a m y  w i a d o m o ś c i ,  iż C e s a r z  D o n  P e d r o  
z u p e ł n i e  w y z d r o w i a ł .  —  H a n d e l  m i ę d z y  
B r a z y l i ą  i P o r t u g a l i ę ,  z d a i e  s i ę ,  iż od  u i e-  
i a k i e g o  cz a su  n a n o w o  zakw i t a .

D z i e n n i k  T i m e s  o b i a ś n i a  W w c z o r a y s z y m  
s w o i m  n u m e r z e  ś ro d k i  M i n i s t e r y u m  f r an c uz -  
k i e g o  i p o w i a d a ,  iż o d r o c z e n i e  d o  m .  W r z e ­
śn i a  p o m n a ż a  t y lko p o d e y r z e n i e  n a r o d u ,  ź e  
M i n i s t r o w i e  n i e s p r zy i a i ą  sy s t em a t ow i  r e p r e ­
z e n t a c y j n e m u .  T u t a y  c z y n i ą  z a k ł a d y  2 p r z e ­
c iw  1.,  iż w M i n i s t e r y u m  f r a nc u zk i e t n  za y d z i e  
z m i a n a  p r z e d  15,  K w i e tn i a .

( D o d a t e k .)
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Gazety Wielkiego Xięstvva Poznańskiego.
Nr u 29.

CZ dnia 10. Kwietnia 1830.)

Zjednoczone Stany północney Am eryki.
Z  N o w e g o  Y o r k u ,  dn ia  2.6. L u te g o .

J e d n a  z  t u t e j s z y c h  gaz e t  zaleca K o n g r e ­
sowi  u s i l n ie ,  aby zaspoko i ł  żądan ia  P .  M o n ­
r o e ,  byłego  P r e z y d e n t a ,  żeby  t emu mężowi ,  
r ó w n i e  iak p o p r z e d n ik o m  iego  w u rzę dz i e ,  
n i e z a b ra n o  sp rzę tów d o m o w y c h  i księgozbio-  
ru  na  zap łace n ie  d ł u g ó w ,  które o n  p r zez  
s u m i e n n e  sp r aw ow an ie  p ie rw sz eg o  u r zę d u  
w kraju z z a n i e d b a n i e m  w ł a s n y c h i n t e r e s ó w ,  
z a c i ąg n ą ł ,  i żeby n ie d o z w o l o n o  m u  zstąpić 
do  g r obu  u b o g i m ,  gdy  j ego  p o d w ła d n i  u r z ę ­
dn ic y  inaiątki  zebral i .

i v x v w t u i v u u v

Rozmaite wiadomości.
Z  P o z n a n i a ,  d. 10. Kwietnia.  Z  r o z p o ­

r ządzenia  J O .  Xiąźęc ia  Namies tnika  wyko na ,  
n e  dziś będz ie  w  tu teyszym kościele ewanie-  
l ickim ora to r ium Ramle ra  z m u z y k ą  G ra u n a ,  
p o d  tyt. Ś m i e r ć  J e z u s a ,  po k tórem nas tąpi  
n ie s łyszany  tu ieszcze publ icznie  C h o r  zwia- 
Stuiący Zm artw ychw stanie. D o c h o d  p r z e z n a ­
czon y  jest n a  wsparcie uboźszey  klassy m i e ­
szkańców tu t eyszych ,  których powó dź  t e goro ­
czna o dotkl iwe straty przyprawiła .  —  Kogoź-  
by t en wzn ios ły  u twór  m u z y c z n y ,  a ieszcze 
bardz iey  zamia r  szlachetny,  n ie  p rzychęc i ł  do  
posp ieszenia  na  mieysce ku w yko nan iu  i ego  
p r z e z n a c z o n e ,  aby  osłodzić s m u t n y  los bie-  
dme y sz yc h  b rac i?

Bawarskiego  p rzy by ł  dn ia  31, Marca do  H a m -  
b u r g a ,  p o d  naz wisk ie m H r a b i e g o  W e r d e n -  
fels.

W  Kie ł  były n i e d a w n o  r o z r uc h y  z r z ą d z o ­
n e  p r ze z  n o c n e  zd r o ż n o śc i ,  k tó rych  s ię  
ucząca  m ło d z ie ż  na  u l i cach  dop uszcza ła .  
M u s i a n o  uźyc r a m i e n ia  woysk ow ego  p rz e c i w  
n i e s f o r n e j  młodz ieży .

Mieszkający w P a r y ż u  rossyiski H r a b i a  D e -  
mid ów  dał  tego roku dla ubog ich  80,000 frank.

IV pó ł noc nyc h  D e p a r t a m e n t a c h  F r a n c y i  
2nay du i ą  się szkoły śpiewu dla z i emb .  N a y -  
s ławnieyszą  z tych iest szkoła w A r m e n t i e r s .  
Corok  w otwartern po lu  o db y w a  się e x a m e n  
dla p rzekonan ia  się o pos tępie  uczniów.  Z i e m ­
ba dok ładn ie  w yu cz o na  kosztuie  dwa L u id o r y .  
Tak i  ptak po trzebuie  zwykle p ięć lat  do  u- 
kończen ia  nauki .

Uniwersy te t  w Cambr idge  poda ł  l icencya tom 
p raw a  do rozwiązan ia  za nagrod ę  n a  t en  rok 
wyznacz oną ,  nas tępu iące  p y t a n i e : która fo rm a  
rzą du  iest nays tósownieyszą  do  s t a n u  odra-  
dzaiącey się Grecyi .  O d p o w ie d z i  p o w in n y  
być  do  30. K wie tn ia  r,  b. nades łane .

Z  powo du  p om na źa iąc ych  się coraz  zbytków 
us tan ow iono  na  wyspach Sandwichskich p o d a ­
tek czepkowy i kapeluszowy.  Mę żc zy źn i  ba r­
dzo się z tego c i eszą,  a l e słychać,  i i  co dz ie n ­
n ie  18 kob ie t  u m ie r a  ze  złości .

D n i a  4. m.  b .  zak o ń cz y ł  s ię  w W r o c ł a w i u  
t rzeci  szląskt  se y m  1 vV OŁlaw' “
l i e d m  tygodni .  p r o w i» cya lny ,  który t rw a ł

Jego Królewiczoska Mość Następca tronu

M achina rachunkowa .
G e n e r a ł  C l a rk e ,  X i ą i ę  F e l t r e ,  który b y ł  

M i n i s t r e m  w o yn y  za N a p o l e o n a ,  miał  Szefa 
w y d z i a ł o w e g o ,  cz łowieka 5o le tn iego ,  p r ac o ­
w i tego  i poczciwego.  By ła  to p r aw dz iw a  
m a c h i n a  r ac hu nk owa .  N i e  umia ł  o n  p r aw ie  
nic więcey  p r óc z  d o da w a ni a  i  w iedz ia ł  dokła-



d n i e ,  ile żo łnie rzy było pod b ron ią ,  gdzie 
każdy batalion stał ,  ile żołnierzy było na ur­
l o p i e ,  ile po lazaretach,  gdzie stał który z a ­
kład, s łowem naymnieysza  drobnostka w tym 
względzie była mu wiadomą. Pamięć  miał 
naćzwyczayną .  Na po le on  układając zasady 
r o w e y  organizacyi woyska, pracował przez 
kilka dni  z G ene ra łem Clarke ,  któremu te 
posiedzenia bardzo były przykre ,  gdyż N a ­
poleon ustawicznie się pytał ,  gdzie ten lub 
ów zakład stał. Biedny Clarke przewracał  
karty w książkach, lecz nie mógł nic znaleść; 
nareszcie rzekł pomieszany do Cesarza:  
„ tnóy  Szef  wydziałowy poruszeń woysko- 
wyeb mógłby tu Waszey C. Mości bardzo 
być użyteczny m.“  — Kaź W P a n  poyść po 
n i e g o . — Przychodzi  i ledwie wszedł do po-  
ko i u ,  zapytuie go N a po le on :  „ G d z ie  stoią
trzy pierwsze bataliony ą8go pułku?  — 
W  Ratysbonie.  — Gdzie czwar ty? — W  A n ­
ko nie przy armii włoskiey. — 51 y ? — W  Wit- 
toryi przy ątym korpusie armii  biszpańskiey, 

A  iego zakład? — W  Ostendz ie ,  — I le  
ludzi  iest pod brouią ?  — 3555. — W  szpi­
talach? — 223. —  Na ur lop ie?  — 44. — 
I l e  na kom me ndz ie?  -— Dwie  kompanie  5go 
batal ionu.  — Zdziwiony  N a po le on  chciał 
Szefa wydziałowego na mieyscu mianować 
Radzcą  Stanu,  lecz Clarke uczyni ł  uwagę, 
iż on niczetn więcey nie iest iak tylko ma­
chiną  liczbową i £e nie iest w stanie raportu 
ułożyć.  — „ W i ę c  W P a n  podwoy iego płacę“  
i Pan  F.  brał odtąd za swoią patnięć 24,000 
Fra nków  roczney  płacy.

A  N  E  K D  0  T A .
Dway bili się na rynku;  trzeci chcąc pogo­

dzić niezgodnych  dostał pałką po głowie. 
Zanies ion o  go do chirurga;  gdy ten do cho­
dzi ł  czy mózg n ienaruszony,  wówczas o d e ­
zwał  się pacyent:  „Nielękaycie  się o to;
w moiey głowie niebyło mózgu;  bo gdyby 
by ł ,  tobyrn się był do cudzey kłótni nie- 
wmięszal.“  (K, P.)

Zebrana  przezemnie dobrowolna składka 
przeznaczona pierwiastkowo na żałobne na­
bożeństwo za Ś. p. J W .  Woiewodę Senatora 
B i e l i ń s k i e g o ,  obroconą  została na pomnik 
dla Krolow Polskich M i e c z y s ł a w a  I ,  i Ho*
1 es ł a w  a C h r o b r e g o  wystawić się maiący 
a to za zniesieniem się z W W .  Obywate la ­
m i ,  którzy się do niey przyłożyli iak nastę­
p ni e :  W.  J ó z e f  Sierakowski 6 Ta l . ;  W .  Mar- 
cellt Czarnecki 10 Tal . ;  W  Stablewski były 
Prezes 10 Tal  ; W .  A n dr ze y  Niegolewski 
Podpółkownik 6 Tal. ;  W .  Węgierski  Pół- 
kownik 1 Luidora ;  W .  Laszkowski R.  D.  
•*' A d a m  Daleszyński Radz.

P ° dP!sany 3 Ta l . ;  Pan Kunó w
2 l a l . ;  W .  Poninski Dyrektor  Gener.  Ziem. 
ro Tal. ;  W .  Ie r tu l ian Koczorowski 10 Tal.* 
W .  Lipski Radz. Ziem. 1 L u i d . ;  W .  Fr. My! 
cielski Radz, Dyrek. Gener.  Z. j o  Tal . ;  Pan  
Rose  kupiec 5 Tal. ;  Pan Sypniewski kupiec 
b l a l . ;  W .  Grabowski Dyrek. Prowinc .Ziem.  
lo  Tal . ;  Pan  Graetz kupiec 3 Ta l . ;  W .  Ma- 
słowski Radz .  Z iem.  1 Luid , ;  W .  Kalksiein 
U  inc. Radz.  Ziem.  1 L u id . ;  W .  Stablewski 
Karol  i L u i d  ; W.  Stablewski Kajetan i L u i d .
I  an Powelsk. kupiec 1 L u id . ;  W .  Kwiatko, 
wski A n t o m  1 Luid . ;  o g ó ł e m  8 L u i d  o.  
r o w  1 9 3  T a l a r ó w .

Pieniądze te oddałem na ręce Pa na  Kwa­
śniewskiego Rendanta Dyrekcyi  Gener.  Ziem- 
stwa,  który złoży takowe za kwitem tey wla. 
, 7  -U , k,fir®y uzbierane doiąd na ten cel 

składki, deponowane  zostały.
P o z n a ń ,  dnia 9. Kwietnia 18.30.

K r a s i c k i  z Malczewa,

O B W I E S Z C Z E N I E .
M.eysce do budowania 03 Q  Prę tów,  88 

O  stóp obeymuiące ,  do funduszu Restauracyi- 
no-budowniczego należące, i między gruntami 
Kommissarza Sprawiedliwości H oye r  i sukces 
sorów Roe dena  na ulicy Berlińskiey sytuowa­
n e ,  sprzedane będzie

d n i a  19. mca p r z y s z ł e g o
przed południem o godzinie lotey w izbie ses- 
syonalney na Ratuszu przez publiczną licyta- 
cyą naywięcey -ofiaruiącemu. Wzywam przeto
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Interessentow mających chęć 'tamże budować,  
izby się zgłosili w terminie i licyta swe podali,  

i o z n a n ,  dnia 15. Marca 1830.
N a d - B u r m i s t r z .

O B W I E S Z C Z E N I E .
M i c h a ł  L i  n e r i  e gospodarz okupny w wsi 

W e ł n y  i D o r o t a  z R a d k ó w  wdowa po 
J a n i e  H o p p e  z Kwasut ,  wyłączyli na  dniu 
30. Stycznia r. b. aktem sądowym przedślu­
bnym wspólność maiątku i dorobku,  co się ni- 
nieyszym Publiczności do ogóiney wiadomości  
podaie.

Wągrowiec ,  dnia 31. Stycznia 1830.
Król.  P r u s k i  Sąd P o k o j u .

O B W I E S Z C Z E N I E .
W n y  Y o r k  W i l h e l m  Baron  S e y d l i t z ,  

także K u r t z b a c h  zwany i W n a  A u g u s t a  
E m i l i a  Z e r b o n i  di  S p o s e t t i ,  oboie 
z R ą b c z y n a ,  w kontrakcie przedślubnym mię­
dzy sobą na dniu 11. Stycznia r. b. sądownie 
zawartym, wszelką wspólność, tak co do wnio­
skowego,  iako i dorobnego maiątku,  wyła- 
czyli ,  co się ninieyszym do publiczney podaie 
Wiadomości.

Wągrowiec ,  dnia 4. Kwietnia i 83o.
K r ó l e w s k o - P r u s k i  Sąd  P o k o i u .

P A T E N T  S U B H A S T A C Y I N Y .  
Maiętność Leszczyńska w Powiecie Wacho­

wskim położona ,  składaiąca się; 
u)  z miasta Leszna ,  z folwarkami Leszczyn- 

t o  i Antonshoff,
*) z wsi i folwarku Grunowo,  i folwarku Ma- 

nenhoff,
c) z wsi i folwarku Strzyżewice, i z wsią czyn­

szową Lassoc ice, i 
)  z miasta i folwarku Zaborowa, 
z \o rey  poiedyńrze włości, a mianowicie

2  i  ".a \\:»1 T *'- “  sst- 10 r"", ( J9»748 -  20 - —  .
cd. c} - 33-750 - 27 - 4 -
• ‘[ ‘O - 4,638 -  Ó -  8 -

e )  tło tychże należące,  lecz dotąd leszcze po­
jedynczym włościom nieprzydzielone bo­
ry, wiaz z u iytki fern polowania,  na 30,640

l  % r , 8 *t n -> w ogólności zatem na 
l  al 7 sgr. 6 fen. są ocenione,  

drogą konieczney subhastacyi publicznie nay- 
wtecey daiącemu,  _ bądź w poiedyńczych p l  
wyźey wyszczególnionych częściach, lub w ca 
łoset sprzedana być m a ,  którym końcem ter 
mina licytacyine na

d z i e ń  3 0 .  L i s t o p a d a  I 8 ? < ł . ,
. d z i e ń  10. M a r c a  1 8 3 0 . ,  

termin zaś peremtoryczny na
d z i e ń  14.  C z e r w c a  1 8 3 O., 

przed U  nym Gaede  Sędzią Ziemiańskim wna- 
szey Izbie instrukcyiney wyznaczone zostały.

Ię , kl! f na rna4 cych uwiadomiamy o 
erminach tych,  z nadmienien iem ,  iż w ter­

minie ostatnim nieruchomość naywięcóy daia- 
cemu przysądzoną zostanie ,  na p L n ie y s z e  
zas podania wzgląd imanym niebe<lzie i, żeli 
prawne okoliczności wyiątku niedozwolą i że 
po nastąpionem przysądzeniu i z łożeniu’ceny 
szacunkowey,  też i na w mowie będącey ma- 
lętnosci,  zaintabnlowana właściwość fideikom- 
missoryczna,  równie iako i inne długi  realne 
wymazane będą. ’

W  przeciągu 4ch tygodni zostawia się zre­
sztą każdemu wolność doniesienia nam o nie- 
dokładnościach,  .akieby przy sporządzeniu ta- 
xy zaysc były mógły.

"laxa każdego czasu w Registraturze naszey 
przeyrzaną być rnoże.

Wsckowa,  dnia 25. Czerwca 1829.
Królewsko-Pruski Sąd Ziemiański.

A V E R T I S S E M E N T .
Przedaźy wiatraka i młyna  w r a z  z przy* 

ległosciami w Pawłowku Powiecie Bydgoskim 
sytuowanych do sukcessordw Inspektora solne­
go Mehisa należących,  na  1089 Tal .  oszaco­
wanych,  wyznaczone  są w drodze koniecznćy 
subhastacyi termina licytacyine na  

d z i e ń  a 7. L u t e g o  r. b. 
d z i e ń  3. K w i e t n i a  r. b. 

termin zaś peremtoryczny na 
d z i e ń  8. Ma  i a r. b. 

przed Ur.  Forestier Assesorem Sądu 4 Zrań* 
o godz.  9. w lokalu podpisanego Sądu.



374
9

T a x a  m o ż e  być przeyrzana]  każdego  czasu 
W naszey regis t ra turze .

Bydgoszcz ,  dnia 4. Stycznia 1830.
Król .  P r u s k i  Sąd  Z i e m i a ń s k i .

W Y D Z I E R Ż A W I E N I E .
Maię tność  Koźmińska  i Rad l ińska p od  Se-  

kwest racyą naszą zos tai ąca ,  na  4 klucze p o ­
d z ie lo na ,  na  S. J a n  r .  b. z dzierżawy wy­
chod z i  i od  tego czasu na  trzy lub  sześć dal-  
sze po  sobie  nas tępu iące  lata wydzie rżawio­
ną  być ma.

K o ń c e m  wydz ie rżawien ia ;  
a )  p i e r w s z e g o  k l u c z a  składającego się 

z  folwarków O b ra  i Galewa,  tudz ież  z dóbr  
W a ł k o w a  i Ga le wa ,  t e rm in  n a  d - z i e ń  
17.  M a i a  r, b. p o po łu d n iu  o godz .  3.;

V) d r u g i e g o  k l u c z a  składaiącego się z 
ma ię tnośc i  R a d l i n ,  W i ik o w y a  i Stęgosz 
w ra z  z  należącerni  do  teyźe w s iami ,  t e r ­
m in  ł n a  d z i e ń  1 8 .  M a i a  r .  b.  z ra na  
o  godz.  9 ;

c) t r z e c i e g o  k l u c z a  składającego  się z  
fo lwarków L ip o w c a ,  Cz ar ne g o  sadu,  
H u n d s f e l d  wraz z naleźącemi  do tychże 
wsiami  tudzież  z miasta K o źm i n a  i p o ­
ł o ż o n y c h  w maiętności  Koźmińskiey sta­
w ó w ,  t e rmin  n a  d z i e ń  s»i. M a i a  r. b. 
p o p o ł u d n i u  o  godz.  3. ;

d )  c z w a r t e g o  k l u c z a  składaiącego s ię  
z  folwarków O r la  i W y k ow a  wraz z na- 
l eżącemi  do tychże ws iami ,  t e rmin  n a  
d z i e ń  a s .  M a i a  y. b. o godz.  9, z rana 
p r zed  D e p u t o w a n y m  W ,  Sędzią  Boret ius  
w y zn ac zo ny  został .

C h ę ć  dzierżawienia  i zdolności  z łożen ia  kau- 
cyi  ma iących  do t e rm in ó w  tychże za p o zy w m y ,  
z  n ad m ien ie n ie m,  iż warunki  l icytacyine w r e ­
g is t ra turze  naszey  p rzeyrzane  być mogą .  

K ro t o s z y n ,  d. 19. Marca 1830,
Królewsko-Pruski Sąd Ziemiański.

d o n i e s i e n i e .
W y so k ie y  szlachcie i  s sa n o w n e y  publi­

czności mam honor iak n ayu n iźen iey  do­

n ie ść ,  .ż u m n i e  w dnru  dz i s i eyszym h a n d e l  
k o r z e n n y ,  w in n y  1 l iki erów n o w o  za ło ż on y  
1 o t w o r z o n y  został .  W s t r z y r a n i ą c  s ię  o d  
wszeikiey s a i n o c b w a l b y , uprasz am tylko o 
ł a skawe p r z e k o n a n i e  s i ę ,  co do  mey  skore*  
1 r ze te ln e y  usługi .

P o z n a ń ,  dn ia  7. Kwietnia  1830-
l e o d o r  K a c z k o w s k i ,

Przy ulicy Sz e ro k ie y  p od  l iczbą 116. 
w d o m u  Ur.  O g r o d ow ic za  Kotnmis sa rz a  

Sprawiedl iwośc i ,

Mło dz ie n ie c  opa t rzo ny  w po t rze bne  wiado­
mośc i  szkolne,  mo ż e  iako uczeń  znaleść miev* 
see w P o z n a n i u  u

E d w a r d a  S e i d e l  &.  C o m p ,  
p rzy  ul icy W i lh e l m a  pod  Z ło tem J e le n ie m .

S z a n o w n e m u  obywate l s twu  i nrze-  
swie lney  pub l i cznośc i  d o n o s im y  n i ­
n i e j s z e ®  : ,ż w P o z n a n i u  na W o d n e y  
ulicy N r .  164. za łożyl iśmy  skład t rumn  
w k tó rym d o b r e  m a h o n i o w e  t r um ny  
wazowe,  tako też wszelkie i n n e  gatun- 
ki w n a y u m i a r k o w a ń sz y c h  c e n ac h  znay- 
du ią  się .  VV z a ch o d z ąc y ch  p r z y p a d ­
kach śm ie rc i  u p r as z am y o ła skawe 
względy.

E ,  H o e h n e  &: C o m p , ,
s tolarze .

P r z e d a ż  o w i e c .
W  Kraśnicach  p rzy Mil icz stoia 300 owiec 

rod za iu  męzkiego i żeńsk iego,  iak nay l eDsze
g o  g a t u n k u ,  i przy  z u p e łn y m  zdrowiu  p o  3 
l a l a r y a Z ł o t . d o  wybrania .  -  50 owiec pier-  
wszego  w y br an ia ,  kosztuie  sztuka 3 Ta l a ry

l z 2 7 1 'i?*?1,1 e“ a ier 01 T a l«3 z .io te  wyzsza.  - -  l a k ż e  są tam barany  iak 
nay lepszego  ga t unku  za  n iską  c e n ę  do p a e .


